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UEJER ZAGŁĘBIA
Dzteuntk społeczny, polityczny i literacki; Wychodzi codziennie z wyłączeniem dci peświątecznych.

Adres Redakcji i Administracji; SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalni* Mk. 400, miesięcznie 1.35 OGŁ j SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 

miejsce przed tekstem Mk. 1.50. po tekście III sir 
65 ien.Nadeslane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne

?j< e n u m e r a t e  j o g ł o s z e n ia  prryimutą
nadu. wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie,

z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,80, miesięcznie i ,60 
Pocztą w okupacji Niemieckie] kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50; Pocztą w okupacji Austria­
ckiej kwartlnie kor. 7.50 miesięcznie 2 50.

Adres dla depesz; ..KURJER" — SOSNOWIEC.

ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
t.fcZ przerwy do 7-ej jjocz. wiecz. W niedziele
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

-------agentury w kraju i zagranicą. — —

...............  (T *
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Teatr
Tj t t o4 Tt ATB f OLsKI pod dynkclą S T E F A N *  S Z C Z  CI S i  I złożone z 60 osób.

Udział przyjmują :

pp. Zoija W ojuow ska
(primadonna W arszaw s Teatr.M iejskiego), 

J. K rajew ska, oraz pp. : 
S tefan Szczuka

(baryton W arszaw s. T eatru Miejskiego),

O r z e ł e k *  (ten or  opery P rask ie j)

A, Miller i inn i 
Reżyser A. MILLER.
O r k ie s t r a  w łas na  p o d  d n \

Dziś w środę. Po raz pierwszy w Sosnowcu. Dziś w środę.
Znakomita operetka Kalmana w 3 aktach

Księżniczkę Czardaszu
T a ń c e  e w o l u c j e .

K IN  O - T E A T R
«  •  M,zacisze

W ejśc ie  od  ul. D ęb lińsk ie j,

D ziś! Dziś!
mm

WMM» Klejnoty Madonny
wielki atnenykańsk# obraz w 6-du akttch x »erji WORLDA.

«HOi wy*i%jrxur.fii jurrn «HMMM

Ś .  p .

Aleksander Pfabe
Długoletni pracownik Zakładów Żelaznych l itcw icklch.

Po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 18 b. m., 
przeżywszy lat 55.

Wyprowadzenie zwłok naatąpi z domu przy ul. Dalekiej dnia 21-go b. ut. o t 3 ej po p. 
na cmentarz ewaagielicki w Sosnowcu.

W zmarłym utraciliśmy uczciwego i sumiennego pracownika i dobrego kok-ge, pamięć któ- 
r . , .  p o W . o i .  o .  . . . . . .  «  . . r c .c h  n ..« T cb . Z a r z ą d  ;  „ , p 0 * n r a c 0 w n i c y

z a k ła d ó w  żel; n»yeli M ilo w ick ich .2256

Aleksander Pfabe
Po długich i ciężkich cierpieniach, pojednany z Bogiem, zakończył życie 

dnia 18-go listopada r. b. w wieku lat 55.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z mieszkania w Milowicadbt na cmentsrz ewsngieiicki 

w Sosnowcu dnia 21 go listopada r. b. o godzinie 3 po południu.
Pozostali Z głębokim smutku S io s t r a ,  b r a c ia , b r a to w e , r o d z in a . •
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Tworzenie 
Rządu Polskiego.

W tworzącem się państwie poltkiem 
władze państwowe mają być reprezen­
towane w myśl patentu z 12 wrześnie 
przez trzy ciała: Radę Regencyjną, mi ­
nistrów i Radę Stanu.

Na nśjwytszy urząd Rady Regen­
cyjnej, zastępującej miejsce króla, zo­
stali już wprowadzeni trzej regenci. 
Pierwszym zaś zadaniem Rady Regen­
cyjnej według brzmienia patentu jest 
powołanie prezydenta ministrów, któ­
rego zatwierdzenie zastrzegają sobi* 
Rządy sprzymierzone. Dopiera prezy­
dent ministrów będzie mógł zająć ttę 
w drodze rokowań z państwami okn- 
pacyjnemi utworzeniem ministerstw w 
dziedzinie administracji.

N b skład i powołanie ministrów ma­
ją niejaki wpływ tylko opinie zrzeszeń 
politycznych naszego kraju.

Nadto aby .życzeniom i interesom 
wszystkich kół narodu" stało się zadość 
ma powstać R ad a ' Stanu, jako .p o ­
przednik sejmu polskiego". W prze­
ciwstawieniu do dawnej Rady Stanu ©• 
becna powołana ma być .w  nowym 
kształcie, powiększonym składzie i z 
większemi atrybucj ami" — mianowicie, 
o ile dawna posiadała tylko głos do­
radczy, obeena nm otrzymać .n a  polu 
prawodawczym głos stanowczy”. Utwo­
rzoną zaś będzie na podstawie ustawy 
wydanej przez Radę Ragencyjaą za zgo­
dą państw okupacyjnych.

Bliższe szczegóły o ustawie, doty­
czącej składu i zakresu praw odaw cze­
go, przysługującego nowej Radzie sta­
nu, nie są znane, Zato interesuje się 
społeczeństwo sprawą, w jaki sposób 
zostanie powołaną Rada Stanu.

Należałoby oczekiwać, że powołani* 
tej Rady będzie dostosowanem do ży
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czeń i dążeń społeczeństwa poltkisgo, 
aby ta Rada Stanu naprawdę była 
przedstawicielką naszego narodu i wyra 
zicielką jego woli. Do sprawy tej odnieść 
należy i wzmiankę w odezwie Regen­
tów, gdzie wyraźonem jest, że przy- 
aziy rząd polaki utworzonym będzie na 
zasadach demokratycznych.

Wiemy również, i e  ostatni zjazd 
akty wisty cznego stronnictwa Centrum w 
uchwałach 'swych dąży do tego, aby 
Rada Stanu była utworzoną z przed­
stawicieli tylko stronnictw aktywistycz- 
nych i tylko drogą powołania.

Tern większe znaczenie i doniosłpść 
mają uwagi w sprawie tej podniesione 
w „Kurjerze Warszawskim" przez p. M. 
Szeligę, biorącego czynny udział w ży­
ciu politycznym kraju.

Otóż, pisze, jeżeli Rada stanu ma 
liczyć na poparcie społeczeństwa, trze­
ba przedewszystkiem, w miarę możno­
ści, aby przy jej wyborze społeczeń­
stwo miało głos decydujący, aby stwo­
rzyło, wyłoniło wprost z siebie to przed­
stawicielstwo. Rząd, w ten sposób 
powstały, będzie miał podstawę realną, 
której mu nigdy nie dadzą pertrakta­
cje stronnictw. Kardynalnym bowiem 
błędsm je t. kładzenie zbyt wielkiej 
wagi na imperatywy stronnictw, nie 
będących w żadnym stosunku liczbo­
wym do opinji w kraju. Aby rządzić, 
wydawać rozkazy, które słuchane być 
mają, trzeba znaleźć oparcie w kraju 
całym. Na to zaś, aby społeczeństwo 
ożywić, trzeba do niego się zwrócić, 
dać mu możność zabrania głosu w wy­
borze rządu.

Rozumiemy dobrze, że w dzisiej­
szych wojennych warunkach wybory te 
mogą tylko bardzo ograniczenie repre­
zentować wolę narodu, ale i ten mini­
malny udział lepszy będzie, niż zupeł­
ne usunięcie społeczeństwa.

Trudno dzisiaj byłoby przeprowa­
dzić zasadę wyborów bezpośrednich, 
zadowolić się na razie musimy skrom- 
niejszemi istniejącemi ramami. W tych 
zaś skromnych ramach uważam za zu­
pełnie możliwe oparcie wyborów do 
Rady stanu na sejmikach i radach miej­
skich, dając tym sposobem możność 
wypowiedzenia się klasie mieszczańskiej 
większej, własności rolnej i włościań­
skiej.

Ponieważ zaś zarówno w sejmikach, 
jak w radach miejskich robotnicy mały 
biorą udział, do systemu wyborczego 
trzebaby dołączyć i związki robotnicze 
aby możliwie zabezpieczyć interesy, 
wszystkich klas społecznych.

Wybory zaś w ten sposób przepro­
wadzone dadzą rękojmię dojścia do 
władzy ludzi zasłużonych i mających 
za sobą uznanie oraz poparcie społe­
czeństwa.

Tymczasem, jeżeli zamiast wybo­
rów zaprowadzona będzie zasada po­
rozumienia pomiędzy stronnictwami i 
mianowania za pomocą klucza partyj­
nego, to zasada ta rozmnoży tylko wie­
lokrotnie stronnictwa, w celu dogodze­
nia ambicji jednostek. Zresztą co za- 
powagę w kraju, może mieć członek 
Rady stanu, znany tylko w politycz­
nych salonach Warszawy, jako prezes 
lub wiceprezes miniaturowego, a św ie­
żo zrodzonego z matki ambicji, a ojca 
karjery—stronnictwa.

Zrozumiejmy tę prawdę polityczną, 
że nie jest winno społeczeństwo, gdy 
rządu nie ducha, lecz rząd, gdyż wi­
dać, iż rozkazywać nie może. R z ą d  
z a ś ,  m i a n o w a n y  za pomocą klu­
cza partyjnego, b ę d z i e  z a w s z e  
w i s i a ł  w ' o w i e t r z u b e z  o p a r ­
c i a  p o z y t y w n e g o ,  normalnego, 
gdy tymczasem rząd z wyborów, rząd 
wybrany przez miasto i wieś, będzie 
miał poparcie swych wyborców.

Obywatel mieszczanin, robotnik i 
włoścjanin, gdy wybisrze swego repre­
zentanta. będzie czuł węzeł, łączący 
go z rządem, i rząd ten przestsnis 
być tą mtrą bezcielesną, aie stanie się 
rzeczą realną, istniejącą i przyciągają 
cą do siebie. A  choć na pozór istnieje 
nieład polityczny, jednak objawiać się 
już zaczynaj mechanicznie prawie dą 
żeni# do podporządkowania się władzy; 
tylko trzeba, żeby ta władza była rze­
czywista, utworzona przez nas samych 
i wśród nas wyrosła.

*
Do wywodów p. M. Szeligi publi­

cysta .Kurjera Warszawskiego" dodaje 
ur'agi, że .należy się spodziawać, że 
oczekiwania, iż przy wyborze Rady 
stanu społeczeństwo będzie miało głos 
decydujący, sprawdzą się istotnie" — 
aby to nasze tymczasowe przedstawi­
cielstwo dało obraz opinji krajowej jtk- 
najbardziej zbliżony do prawdy.

Za bardzo ważny <waruoek, pisre 
dalej, uważamy także ułożenie ustawy 
wyborczej, aby ludność wiejska i miej 
ska mogły być reprezentowane odpo­
wiednio do swej siły liczebnej i zna­
czenia w kraju. Okoliczność, t e  ży­
wioły miejskie w chwilach politycznie 
przełomowych okazują dużo ruchliwości, 
nie powinna zakrywać oczu na fakt, 
iż ludność wiejska stanowi u nas około 
70 procent ogółu mieszkańców, & pod 
względem obywatelskim nie przedstawia 
się wcale tak biernie, jak to się nieje­
dnokrotnie mniema. Przytem be* czyn 
nego zainteresowania tej części ludno­
ści sprawami budownictwa państwo­
wego niepodobna sobie wystawić sku 
teczności nowych usiłowań twórczych.

Uważa ponadto, że pomimo oparcia 
wyborów do Rady stanu o takie insty­
tucje, jak sejmiki, to po za nimi mogą 
być jeszcze uwzględnione związki za­
wodowe, oraz ustanowiona nieznaczna 
ilość wirylistów dla przyznania głosu 
biskupom-

W O J N A .
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW.). U rzędow o d o ­

n oszą  dnia 19 listopada 1917:
Na wschodnim terenie walk.

oraz na

Zachodni teren walk.
Po gw ałtow nych falach  ogniow ych, 

podjętych w czesnym  rankiem , d z ia ­
ła lność artyleryjska pozostała do po­
łudnia nieznaczną. Z w yjaśnieniem  
s ię  pogody popołudniu znow n oży­
w ił s ię  ogi ń, w zm agając s ię  do 
znacznej siły  w  poszczególnych  od ­
cin kach  m iędzy w ybrzeżem  a Ba- 
c e la ere .

W śród innych armji, poza drobne- 
m i w alkam i w  przedpolu, m inął dzień  
b ez  szczególnych  w ydarzeń.

Porucznik Buckler, który za s w e  
zasługi bojow e aw ansow ał z w ice-  
feld feb la  na oficera, zestrzelił w czo­
raj 1 sam olot n ieprzyjacielsk i i  2 b a ­
lony na u w ięzi, od n osząc w  ten  
sposób 27, 28 i 29 zw ycięstw o  w  po­
w ietrzu.

Na froncie macedońskim,
żadnych w ięk szych  operacji b o ­

jow ych n ie było.

Włoski teren walk.
Na północo - w schód  od A siago  

nieprzyjaciel ponow ił sw e  b ezo w o ­
cne a obfite w straty natarcia, ch cą c  
odzyskać utracone w yżyny.

M iędzy Brentą a P lave dni ‘ o- 
statn ie przyniosły  wojskom sprzy­
m ierzonym  w  trudnych w alkach gór­
sk ich  now e su k cesy . W przygotow a­
nych, już z natury s iln y ch  stano  
w iskach  usiłow ali w łosi obronić prze­
ciw  nam każdą p ięd ź ziem i. Prze­
c iw k o  nacierającym  oddziałom  rzu­
cili oni do boju św ieżo  sp row ad zo­

ne siły . N iepoham ow anej s ile  u d e­
rzen ia  piechoty naszej n ie  zdołały 
one s ię  oprzeć Broniąc s ię  w ytrw a­
le, cofał s ię  n ieprzyjaciel krok za  
krokiem

W szczeg ó ln ie  zaciętych  w alkach  
w zięto  szturm em  Q ncro, położoną 
na północo-zachód od M onte Cornel- 
ie  i  w yparto n ieprzyjaciela  z je g o  
s iln ie  w ybudow anych stan o , isk  na 
M onte Tomba. N iem ieck ie oddziały  
szturm ow e, oraz b ośn iack o  - herco- 
gow ińsk i pułk piechoty Nr. 2 odzna­
czyły  s ię  przytem  sz cz e g ó ln ie . 1100 
w łochów  w padło do rąk zw ycięzców .

Nad dolną P iaye w ałka ogn iow a  
w zm agała s ię  chw ilam i do  znacznej 
gw ałtow ności.

P ierw szy generał-kw aterm istrz  
Ludendorff.

0 nowe propozycji Papieża.
ZURICH Pisma szwajcarskie twier­

dzą, że zamierzone przez Watykan wy­
stąpienie przed świętami Bożego Naro­
dzenia z nowemi propozycjami pokojo 
wemi nie dojdzie najprawdopodobniej 
do skutku. .

Demonstracje pokojowe 
w 3>2>atearji.

ZURICH, (BTW). Od trzech dni 
panują tutaj pow ażne zaburzenia. 
C zęść robotników  ch ce przem ocą  
p rzeszkodzić fabrykow aniu am unicji 
dla zagranicy. Zw łaszcza w  sobotę  
w ieczorem  doszło  do poważnej w alki 
ulicznej. Policja była bezsilna  i 
m usiano zaw ezw ać w ojsko. Z obu 
stron strzelano obfic ie . Padło dw uch  
dem onstrantów  i policjant, raniono  
przeszło 20 osób. w tern k ilka  kobiet. 
P iech ocie  i kaw alerii udało s ię  narazie  
przyw rócić porządek Przybył tu 
generał W ille

BERN, Podczaa walk w Zurichu 
wzniesiono na placu Helwacji baryka­
dy. Z tiumu padły strzały, na co poli­
cja odpowiedziała w ten aam sposób. 
Padło 5 osób, niezależnie od wielu 
rannych. Na wczoraj oczekiwane były 
dalsze demonstracje.

W niedzielę wieczorem wzmogły się 
skupienia tłumu przed komendą miejs­
cową.

Wojsko wzywało do rozchodzenia 
się pod groźbą aresztowań. Przez wie­
czór wczorajszy aresztowano około 100 
osób. Władza wojskowa wydała roz­
porządzenie zakazujące wszelkich ze­
brań, Przekraczający zakaz mają być 
oddawani pod sąd wojskowy.

F ran c ji i  Szwajcaria.
BERN, 18 listopada. W związku z 

wykryciem skandalicznej afery szpie­
gowskiej, poseł francuski złożył dyre­
ktorowi departamentu dla sprow poli­
tycznych związku szwajcarskiego de­
klarację, w której oświadcza, że Fran­
cja zobowiązuje się do dalszego ści­
słego poszanowania neutralności Szwaj­
carii,

Ameryka a Japonja.
AM STERDAM , (B 1 W). Biuro  

R eutera donosi .z Tokio: Japonja 
w idziała  s ię  zm uszoną zerw ać ro­
kow ania ze  Stanam i ,Zjednoczonem i 
w spraw ie oddania przez Japonję  
do rozporządzenia Stanów  Zjed 
aoczonych okrętów  o pojem ności '/* 
mtljona ton w zam ian za  .dostaw ę  
175.000 ton stali. Japonja n ie jest 
w  m ożności przyjęcia żądań a m e ­
rykańskich  co  do w iek u  okrętów  i 
cen y  ich  wynąjmu.

We M łasz icb .
BERN, (BTW.) — Sprawozdawca 

wojenny Corrtere dellą Sera pisze: 
Prawdziwe ofensywa przeciwko W ło­
chom rozpoczyna się dopiero teraz Na­
pór jej jest gwałtowny, jednak groźna 
powaga ofensywy zdaje się wzmacniać 
opór obrońców. Secolo pisze: Rozwi­
jająca się ofensywa jest nader poważna, 
a zadanie tych sił, które stanęły prze­
ciwko napastnikom, jedno z najcięższych. 
Wróg zajmuje potężne pozycje i zaopat­
rzony jest w doskonałe środki. Nie na- 

#leży się zatem dziwić, że nasze linje 
musiano cofaąć.

ZURYCH, (BTW.) -  Według wia­
domości włoskich, koła polityczne zmie­

rzają do osłabienia absolutnej władzy 
naczelnego dowódzcy wojska w dro­
dze poddania go kontroli parlamentar­
nej. Ma być utworzony komitet, złożo­
ny z b. prezesów ministrów: Giolittia-
go, Salandry. Luzzattiego i Bosellego 
oraz b. prezesów senatu i izby posel­
skiej.

Opustoszała Wenecja.
BERLIN. Z Amsterdamu donoszą 

do „Telegraphen Union": Jak się do­
wiaduje londyński .Daily Mail" z głó­
wnej kwatery włoskiej, wrzawa bojowa 
zbliża się już do Wenecji. W mieście 
pczoitsło  tylko około 20,000 mieszkań­
ców, Wszystkie dzieła sztuki wywie­
ziono, Pałac dożów'jest zupełnie zam­
knięty i opróżniony. Zamknięte są też 
wszelkie warsztaty. Z hotelów pozo­
stał otwarty tylko hotel „Danieli".

Gabine t  C l i m e n o e a u .
GENEWA, (BTW.) Deklaracja, rzą­

dowa Clemenceau oczekiwana jest we 
Francji z wielkiem naprężeniem. Dekla­
racja ta z e sta li bilans 40 miesięcy wo­
jennych, będzie proklamowała wojnę 
do ostateczności i zapowie szybki wy­
miar sprawiedliwości względem wszyst­
kich zdrajców i agitatorów pacyfisty­
cznych.

Powstrzymanie dowozu do Rosji.
BERLIN, — Z Amsterdamu donoszą 

do „Berliner Abendpost: Przewóz ma­
teriałów bojowych z Ameryki do Wła- 
dywostoku powstrzym ano. Znajdujące 
się już w drodze parowce otrzymały 
rozkaz wyładowania wiezionych towa­
rów w Japonji.

BERLIN; — Ze Sztokholmu dono­
szą do „Lokal Anzeigera": Angielska
centrala zakupów w Bergen, w Nor­
wegii, otrzymyl* rozkaz powstrzyma­
nia wywozu wszelkich środków żyw no­
ści, a zwłaszcza śledzi, do Rosji.

Koalicja rewolucyjna w Rosji.
• SZTOKHOLM, 19 hstopada. Jak 
się zdaje, decydujące znaczenie dla to 
cząc j się obecn>e wojny domowej w 
Rosji mieć będzie sprawa utworzenia 
koalicji socjslistycznej. Bolszewicy dążd 
do tego oddawna. żądali od miensze- 
wików zerwania z burżuazją zarówno 
swojską, jak sprzymierzoną, ogłoszenia 
traktatów tajnych, wolnej ręki w poli­
tyce zagranicznej, reform agrarnych i t.d.

Tajne trak taty .
AMSTERDAM. (WAT.). Londyń­

skie .Daily Nsws" donoszą: .Tekst
traktatów tajnych Rosji z państwami 
koalicyjnymi już w poniedziałek znaj­
dował się w zajętych przez bol*zewi- 
ków drukarniach państwowych. Z tego 
powodu posłowie koalicyjni zerwali 
znowu stosunki, zaledwie nawiązane z 
nowym rządem rewolucujnym. Trakta­
ty tajne Rosji z koalicją dotychczas nie 
zostały należycie , opracowane przez 
komitet rewizyjny pod kierunkiem Tro­
ckiego, ale ogłoszenia ich należy się 
spodziewać już lada dzień. Bezpośre­
dnio potem  rząd ogłosi też swój pro 
gram wraz z wyczerpującem przedsta­
wieniem rosyjskich propozycji pokojo­
wych.

IN. ks. Mikołaj obca być c a r i n .
WIEDEŃ (BTW). .W iener Allge- 

meine Ztg." donosi z Kopenhagi: Wiel­
ki książę Mikołaj Mikołajewicz przybył 
do głównej kwatery gen. Kaledina w 
Charkowie i ofiarował mu swe usługi. 
Kaledin oddał wielkiemu księciu do­
wództwo nad wojskami kozackiemi i 
oświadczył mu, że o ile księciu uda 
się pobić bolszewików, osadzi go jako 
regenta -na tronie i przywróci monar- 
chję.

T erro r s Rosji.
SZTOKHOLM, 20 li.to p .d . (BTW). 

Jak. donosi .D agens Nyheter", szwedzi, 
którzy przybyli z Rosji, opowiadają, że 
w ostatnich dniach popłynęło w Pe­
tersburgu dużo krwi, Zwłaszcza k a­
detów mordowano tysiącami.
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Z dnia na dzień.
Z jiii przedstawicieli miast.

Zjazd przedstawicieli i delegatów 
miast Królestwa Polskiego rozpoczął się 
nabożeństwem  w kościele katedralnym  
św. Jana, które celebrował ks. kanonik 
Szlagowski. Po nabożeństwie o godz. 
11 w sali Rady miejskiej odbyło się 
pierwsze posiedzenie zjazdu, które wo­
bec członka Rady regencyjnej ks. Lu­
bomirskiego i licznie zebranych gości, 
zsgaił piękną przewowę,inicjator zjazdu 
i związku miast mec. Adolf Suligowski. 
W imieniu m agistratu m. stoł. W arsza­
wy powitał uczestników zjazdu p. o. 
p rezydenta <nż. Piotr Drzewiecki. Po- 
czem mec. St. Patek  odczytał nadesła­
ne powitanie od prezydenta m. K rako­
wa, jdr. Lea i od prezydenta Lwowa 
dr. Rutowskiego.

W pkład prezydjum Fw esz li: hono­
row i pr#**sowie pp. Tadeusz Ssdow- 
ski (z Łodzil), F. B ańkow s-j (z Lublina), 
dr. M arczewski (z Częstochowy) oraz 
z W arszaw* : mec. A, Suligowski. in i ,  
P. Drzewiecki i dr, Józef Zawadzki.

Na przewodniczącego zebrania pierw ­
szego zaproszono in t. Piotra D rzew iec- 
kiego, na asesorów pp.: dr. Rollego, 
mec, A. Suiigowskiego i Skulskiego, 
na sekretarza L. Bsrensona.

P o utworzeniu prezydjum rozpoczę­
ło się odczytywanie referatów.

Pierwszy referat wygłosił inicjator 
Związku miast, prezes radv miejskiej 
w W arszawie, mec, Adolf Suligowski. 
Mówił o organizacji, jako o nowem 
zjawisku w ż łc iu  społecznem, wyjaś­
niając nU uralną konieczność przemian 
w rozm ieszczeniu ludności kraju, zmu­
szonej szukać w miastach zarobkowej 
pracy.

Drugi referat, wygłoszony przez p. 
Ludwika Krzywickiego, był poświęcony 
miastom ze stanowiska wymagań roz­
woju, Referent poruszył spt awę roz­
rostu miast, specjalnych interesów miej­
skich, konieczność przystosowania do 
potrzeb miejskich środków,, dow ozu i 
w zrastającą złożoność zadań,

Z dalszych zagadnień referent po­
ruszył sprawę miast-ogrodów, opalu i 
oświetlenia; wreszcie mówił o koniecz­
ności współdziałania m iast dla zapew ­
nienia miastom najlepszych warunków 
rozwoju.

Po wygłoszeniu referatów  powyż- 
szych, .nastąpiło odczytanie statutu 
Związku miast.

Na tern zebranie pierw sze zakoń­
czono. Ctąg dalszy obrad odbył się o g 
5 po poi z referatam i pp. Konstantego 
Sienkiewicza, Franc. M arjewskiego i 
Zyg. M arczewskiego. O bszerniejsze 
spraw ozdanie zamieścimy w następnym  
num erze.

* R oczn ica  Grottgerowaka. W ro­
ku bieżącym, dnia 23-go grudnia, mi­
nie pół wieku od dnia zgonu A rtura  
G rottgera. Z inicjatywy Tow arzystw a 
artystycznego w W arszaw ie, a głównie 
jego prezesa, Franciszka Ejsmonda, za ­
wiązał «ię Komitet, w cslu urządzenia 
uroczystego obchodu tśf rocznicy i 
uczczenia pamięci twórcy „Wojny", 
„W arszawy* i „Lithuanji*'. .

* Język węgierski aa uniwersy­
tecie. W uniw ersytecie warszawskim  
stworzona został* now a katedra  języ­
ka węgierskiego. Lektorem  mianowa­
ny został dr. Adrjan Diveky, historyk 
węgierski, poświęcający się od lat k il­
kunastu  badaniom  stosunków węgier­
sko-polskich w przeszłości. Dr. Diveky 
zna gruntownie język polski, przeby­
w a od dłuższego czasu w Polsce, za­
jęty w archiwach W arszawy, Poznania. 
W ilna i Gdańska.

Zwyżka korony w Warszawie,
W edług doniesień dzienników z 
W arszawy wyjechali w ostatnich 
dniach warszawscy kupcy do Austrji i 
W ęgier, aby nawiązać stosunki handlo­
we z tamtejszymi kupcami. Dzienniki 
notują równocześnie zwyżkę kursu ko­
rony w warszawskim obiegu pieniężnym

Z Rady Miejskiej
m. Będzina.

W czw artek da, 15 b. m. odbyło 
się posiedzenie R ady miejskiej w obe­
cności 13 radnych i zarządu m iasta w 
komplecie; przewodniczył p. Gustaw 
W einzicher.

Na wstępie obrad porządek dzień 
ny postanowiono uzupełnić wybo­
rem komisji dla ustalenia stypen- 
djum imienia Kościuszki, mającej się 
zająć opracowaniem ustawy i zebraniem 
odpowiedniego funduszu. Do komisji 
tej weszli pp. Potok Salomon, Nuoberg 
Henryk, Sztatler, Sztokbsnd i Lidzbar- 
ski z prawem kooptacji; w myśl przy­
sługujących praw, wejdzie również i z a ­
rząd miasta. Poczem postanowiono w y­
słać adres do Rady Regencyjnej treści 
następującej:

.R ada  miejska wraz z zarządem  
miasta Będzina przesyła Najdostojniej­
szej Radzie Regencyjnej wyrazy czci i 
hołdu w raz z życzeniami jakiajpom y- 
ślniejszej pracy koło wprowadzenia 
normalnych u z ą d z e ń  państwowych, ja­
ko też ze swojej strony przyrzeka w 
miarę sił i możności i swoją cegiełkę, 
odpowiednio do przyznanej jej kom pe­
tencji do budowy trw ałich  podstaw 
państwowości polskitj przyłożyć".

Przeciw wysłaniu a d r .su  głosowali 
p. Pejsachson przedstaw iciel „Bundu” 
i pp. Wolf Fejner i Sztatler przedsta­
wiciele „Poale Syon".

Następni* przewodniczący odczytał 
korespondencję, k tóra wpłynęła do p re­
zydjum Rady, między innemi: list mę­
skiego gimnazjum „Jabne" zapraszający 
R adę na^nabożeństw o do bóżnicy, ma­
jące się odbyć w dn. 18 b. m, z powo­
du otwarcia szkół.; podanie żydowskie­
go Towarzystwa Dobroczynności o za­
pomogę, tudzież odpowiedź odnośnych 
władz co do używania języka polskie­
go jako urzędowego treści następującej:

.S tanow isko Rady miejskiej m. Bę­
dzina w sprawie języka . nie odpowiada 
istniejącym przepisom prawnym. Poda 
nia do miejskich korporacji powinny 
być pisana w języku polskim. Ponie­
waż w powiecie będzińskim został ró ­
wnież dopuszczony i język niemiecki, 
więc podania oraz wnioski mogą być 
dopuszczane i w języku niemieckim a- 
le nie są dopuszczalne wnioski w tlo- 
maczeniu na jakikolwiek inny język 
lub w żsrgonie. który nie został uzna­
ny za język niemiecki. Tak samo obra­
dy Rady miejskiej nie mogą być pro­
wadzone w żargonie*.

W obec przedstaw ienia m agistratu 
przyznano zapomogę jednorazową u- 
rzędnikom w wysokości po 40 m arek 
na osobę w rodzinie, funkcjonarjuszom 
niższym po 30 marek.

Spraw ę zmiany dotychczasowych 
przepisów tyczących się dostarczania 
podwód dla wojska, policji, żandarm er 
ji i t. p. oraz stróżów nocnych przeka­
zano komisji do spraw ogólnych, z za- 
warunkowaniem aby repliki prac swych 
komisja przedstaw iła Radzie na najbliż- 
szem posiedzeniu.

Co do pożyczki miejskiej w wyso­
kości jednego miljona m arek jegnogłoś- 
nie przyjęto poniższy projekt m agistra­
tu: .D eficyt tegoroczny w budżecie,
wynoszący około 124,000 marek, wzro­
śnie skutkiem  stałego podnoszenia się 
cen praw dopodobnie o 50 proc. czyli 
wyniesie przypuszczalnie 180,000 ma 
rek. Deficyt przeszloroczny (według 
zawiadom ienia urzędowego, ze źródła 
tego mają być pokryte potrzeby miej­
skie w ciągu 2-ch lat), należy obliczyć 
co najmniej o 100 procent większy czy­
li 248,000 marek. Na inwestycję miej­
skie i konieczny zakup w tym celu 
niektórych posesji, przedew szystkiem  
zaś sporządzenie planów pomiarowych, 
niwelacyjnych i zabudowania miasta 
500,000 m arek, czyli razem  928,000 
marek. Nadmienić należy, że zgodnie- 
z przytoczonym wyżej rozporządzeniem  
w ładzy nadzorczej, do polskiej K rajo­
wej Kasy pożyczkowej będą wniesione 
w miarę postępujących ustaleń odszko- 
dowaniowych mniejsze lub większe su 
my na koszta odnośnych miast. W yda­
je się bezcelowem a zarazem  i stratą 
czasu aby korporacje miejskie każdora­
zowo uchwalały wnioski o zaciąganiu 
pożyczek, natom iast należałoby postę­
pować w ton sposób, że miasto pow e­
źmie uchwałę, iż z funduszów odszko- 
downciowych za wywłaszczone surowce

ma być podniesiona z polskiej Krajo­
wej Kasy pożyczkowej zaliczka na 
sześć procent a to na zasadzie w iado­
mych rozporządzeń generał gubernatora 
i że m agistrat zostaje upoważniony do 
wydawania polskiej Kr. Kasie poży­
czkowej zaświadczeń na mające być 
podnoszone sumy. W obec powyższego 
m agistrat prosi, ażeby Rada miejska 
zechciała uchwalić zaciągnięcie pożyczki 
w polskiej Krajowej Kasie pożyczkowej 
z funduszów przeznaczonych za wy­
właszczenia, na zasadzie wiadomych 
rozporządzeń p. generał gubernatora w 
wysokości jednego miljona marek, opro­
centowanej na sześć procent i upow a­
żnić m agistrat do wydania polskiej 
Krajowe; Kasie pożyczkowej każdora­
zowo tymczasowych rewersów, na m a­
jące być podnoszone sumy i załatw ia­
nie koniecznych w tym  względzie for­
malności”.

Rozpoznawanie wolnych wniosków, 
wobec zbyt spóźnionej pory, odłożono 
do następnego posiedzenia.

Z S o s n o w c a
Dnia 20X1

— D eleg ac ja  do  L ub lina . Ks. Fr.
Plenkiewicz i p, Se. Radowaki wyje­
chali onegdaj do Lublina, jako delega­
ci R. M O. w celu poczynienia s ta r .ń  
w zarządzie gen. gub. o pozw lenie na 
dowóz z okupacji austriackiej środków 
żywnościowych szczególniej mlecznych 
dla dzieci znajdujących się w ochron 
kach RMO. O skutku starań nie o- 
miesrkamy donieść.

— Posiedzenie R ady  miejskiej, W 
piątek dnia 23 h„ m. o god i, 6 i pół 
wieczorem odbędzie się plenarne po 
siedzenie Rady miejskiej z następu ją­
cym porządcięm  dziennym : 1) O dczy­
tanie komunikatu władz powiatowych i 
2) W ,bory  uzupełniające do komisji 
spraw ogólnych i do komisji rew i­
zyjnej.

— Z ruchu wydawniczego. Nr. 22 
„Kupca*, polskiego pum a kopiecko- 
przemysłowego, wychodzącego w Po­
znaniu, zawierający miedzv innymi, na­
stępujące artykuły: „Co to iest Treu-
band” Edw. Dutlingera, .K ilka myśli 
w sprawie odbudowy Galicji* d-ra M. 
Thullie. .W pływ  wojny na finanse p a ń ­
stwowe* Romana Komierowskiego, 
.Zaniedbana placówka” S. Groblińikie 
go i inne. Adres redakcji i adm ini­
s tra c ji: Poznań — ul. B utelika Nr. 10.

— Z sąd o w n ic tw a . Otrzym aliśmy 
zawiadomienie iż p. Stanisław B aurertz 
został mianowaav sędzią pokoju w K o­
ziegłowach, a p. Bont ani w Siewierzu.

—- Cechy kupieckie. W wielu mia­
stach prowincjonalnych wszczął się obe­
cnie ruch w celu w skrzeszenie istnie­
jących niegdyś cechów kupieckich na 
wzór rzemieślniczych. Cechy te  miały 
tak samo różne przywileje, nadane przez 
królów polskich.

—  Nowa „kaczka1*. Korespondent 
.G odziny Polski” dowiaduje się, że je­
den z b. współpracowników .K urjera  
Zagłębia” otwiera nowe pismo codzien- 
ne w Sosnowcu. Nam się ta wiado­
mość wydaje tak praw dziw ą, jak i wie­
le innych, które się już w .G odzinie 
Polski* o Sosnowcu ukazały.

— Z Teatru Zimowego. Do S o ­
snowca zawitał na 4 gościnne występy 
operetkowy zespół artystyczny pod dy­
rekcją p. Stefana Szczuki, z udziałem 
p. Zofji Wojnowskiej, prim adonny w ar­
szawskiego Te*tru Miejskiego i p. O- 
rzelskiego, tenora opery praskiej. Dziś 
we wtorek, odbędzie się w Teatrze Zi­
mowym pierwszy występ gościnnego 
zespołu w trzechaktowej operetce J. 
S traussa p. t. .Zem sta Nietoperza*. Re* 
żyserja  spoczywa w rękach w ytraw ne­
go kierownika p. Antoniego Millera, 
orkiestra pod batutą p, Kagana.

£ Bedslea.
+  W  sp ra w ie  ro zp o rząd zen ia .

Na mocy rozporządzenia władcy po­
wiatowej zabrania się karmić konie, 
bydło owce, trzodę chlewną i ptactwo 
domowe owsem wogóle, a jęczmieniem 
tylko po uprzedniem  zezwoleniu. Ze­
zwolenie to udzielane będzie, jeżeli 
chodzi o starsze tuczne zwierzęta, lub
0 dorastające rozpłodowe.

W ostatnich miesiącach tuczenia mo­
żna będzie dać bydłu najwyżej półtora 
klg. dziennie na sztukę, owcom do 
ćwierć klg., trzodzie chlewnej do pół 
kilograma.

+  S tan  zd row otnośc i. W  czasie 
od dnia 28 października do 3 listopa­
da urzędownie zameldowano wypadków 
chorób zaraźliwych: dwa na tyfus pla­
misty i jedea śmiertelny na gruźlicę.

-f- N abiał. Ceoa mleka znów pod­
skoczyła do 1 mit. 65 fen, za kwartę. 
Jaj od dłuższego czasu w tutejszych 
sklepach niema, bandełeti korzystając 
z sytuacji, żąd iją  od 50 do 60 fenigów 
za sztukę.

-j- K arto fle  d la  zam ożnych. K o­
misja aprowizacyjna dla ludności chrze- 
ściańskiej, zajęta sprzedażą kartofli na 
porę zimową osobom zamożniejszym, 
pozostawiła ludność uboższą bez zwy­
kłych porcji. Podobny stan rzeczy 
powinien uledz jak najrychlsj zmianie.

+• K ró tk a  p a m ię ć !  Właściciel 
domu przy ul. Kołłątaja p. R„ wyatąpił 
na drogę sądową przeciwko lokatorowi 
swemu p. Z„ o zapłacenie zaległego 
czynszu mieszkaniowego w sumie 421 
mit. Tu nadmienić wypada, iż pozwa­
ny przed 8 miesiącami wyprowadził się
1 dopiero po tak długim czasie gospo­
darzowi przypomniało aię o długu da­
wniejszego lokatora. Przywołany na 
rozprawę p. Z. przedet wił sądowi po­
kwitowania z zapłat do ostatniej chwili 
swego zamieszkania. Kamieniczoik do­
brodusznie tłomaczył się, iż o wpłacie 
komornego zapomniał.

Jan Kucharzewski.
W ysunięty obecni* przez Radę re ­

gencyjną na prezesa ministrów tym cza­
sowego rządu polskiego p. Ja n  K ucha­
rzewski urodził się w r. 1876 w Wy- 
■oitiem Mazowieckiem, w gub. łomżyń­
skiej, gimnazjum ukończył w Łomży, 
wydział prawniczy uniwersytetu w W ar­
szawie, potem stiidjowal prawo i fi- 
lozofję w Berlinie. Po powrocie do 
kraju osiedlił się w W arszawie i do 
r. 1106 bvł obrońcą prokuratorji K ró­
lestwa Polskiego.

Poza adw okaturą i pedagogją zaj­
mował się publicystyką. Z większych 
prac p. J . Kucharzewskiago wyszło w 
oddzielnej książce cenne studjum o 
Maurycym Mochnackim.

W życiu politycznym dał się poznać 
jako kandydant t zw. „koncentracji na­
rodowej” na posła do Dumy rosyjskiej 
podczas ostatnich wyborów w r. 1912. 
Był wówczas kontr-kandydatem  prze­
ciw Romanowi Dmowskiemu.

W latach 1906—1910, był członkiem 
stronnictwa demokratyczno • narodow e­
go i współpracownikiem „Myśli Pol­
skiej* i „Przegląda Narodowego*. Usu­
nąwszy się ze stronnictwa D. N ., do 
innego narazie nie wstąpił i w pracy 
publicznej, pozą wspomnianymi już wy­
żej wyborami do Damy, czynnego udzia­
łu nie brał.

?
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Akademia
ku czci św, Stans?»wa Kostki.

W niedzielę u b ie g i  od b iła  *ię w 
W arszawie akademia ku czci św. Sta- 
niaława Kostki w ypełniona aiiami 
młodzieży, a zorganizowana przez pre 
fektów i kie owmków szkól, Filharmo- 
nja, piaze .G azeta  Poranna", od dołu 
do góry nabita była młodzieżą. G d iie  
■tegdzie td k o , nie mówiąc o senator 
akich pierwszych rzędach, które zajęli 
przedstaw iciele departamentu oświaty, 
M acierzy, uniwersytetu i politechniki, 
a także władz duchownych, wśród aze 
regów młodzieńczych, jak grusze wśród  
pól zielonych, tkw<ły postacie prefektów, 
profesorów, ojców i matek. Na estra­
dzie otoczonej rabata z zieleni i zdo­
bnej w portret św . Kostki — również 
młodzież. A le pomimo to nastrój na 
aali bardzo poważny, skupiony, uro­
czysty.

Na program złożyły się: deklamacja, 
śpiewy, odczyty, szczególniej podubała 
się deklamacja chóralna, podziw budząc 
niezwykłym i arcytrudnym zbiorowym  
popisem krasomówczym.

Jasno i pogodnie w oczach zrobiło 
się  wszystkim, gdy na estradzie uka­
zała się skromna, wdzięczna postać 
polskiego dziew częcia z odczytem

.Ideały św. Stanisława Kostki — w 
życiu dziewczęcia polskiego". 1 gdy 
potoczyły się słowa piękne a proste, 
niekiedy nawet głębszą myślą błyska­
jące, a zaw sze szczere i serdeczne o 
tero, c iem  winno być dziewczę polskie,  
jakie w jego sercu kwiaty rosnąć po- 
winnv, czem sbrejne i zdobywcze, cze­
mu oddane, posłuszne, wierne, być win 
no, to wszyscy nagle poczuli się dzi­
wnie lepsi* i czystsi. Na sali zakwitły 
uśmiechy serdeczne. .Bogarodzica' w 
wykonaniu orkiestry zakończyła uro­
czystość, wskrzeszającą starą naszą tra- 
dyc;ę występów m łodzieży w szkołach 
polskich.

Wśród oddziałów polskich 
Rosji.

Niedawno streściliśmy na tern miej­
scu korespondencję r. „Utra Rcssji* z 
Bychowa, w której korespondent pi­
sma rosyjskiego p. Marków w ypow ie­
dział wrażenia sw e odniesione w dy­
wizji strzelców polskich w Bychawie.

W dalszym ciągu korenspondeucjś 
swej p, Marków podkreśla wyraźna 
neutralność polskich oddziałów wojsko­
wych w Rosji, wobec wewnętrznych za­
targów rosy jakich, co ujawniło się sz c z e ­
gólnie silnie podczas starcia jen, Korni-

łowa z rosyjskim rządem tymczasowym. 
To słuszne staoowisko polaków w c i­
skowych w Rosji uwydatnione już b y ­
ło w liście pułku Jesieńskiego do pułk 
Radeckiego.

A oto, według kor» spondents „Utra 
Rossfi”, gdy żołnierze mohylowscy za­
pytywali żołnierzy dywizji strzelców  
polskich w Rosji:

— Wy po czyjej stronie? Po stro 
nic Korniłowa, czy Kierońskiego?

— Po niczyjej — brzmiała od jo- 
, w ie d ź — po stronie Polski,

Wewnątrz dywizji strzelców poi 
sktch panuje zato spoistość silna.

Polacy stoją załogą po wsiach, eta  
czających By chów i oto w jednej ze 
wsi grupa dezerterów i miejscowych  
włościan zamyśliła spróbować areszto­
wania oficera polskiego.

Żołnierze polacy przekonywająco 
oświadczyli.

— Nie pozwalamy!
— Nie ujmiemy się za o fia ra m i ro ­

s y j s k ie j ,  ale naszych nie waż ie się 
ruszyć.

I w rezultacie aresztowali właśnie 
dezerterów i oddsli w ręce zwierzchno
ści.

Ta łączność koleżeńska, to wza 
jemne popieranie się żołnierzy1" i of - 
cerów-polaków sprawia, iż niestraszne 
są im  żadne .kom itety rosyjskie.

podziękowanie
,,Bóg zapłać *. staropolskie akła 

damy Panu J, Dziechlicktema, właści­
cielowi kinemstografu „Z a c i « i  e “„ 
Wdzięczni jesteśmy za odpowiedni 
dobór obrazów kinematograficznych, 
ora? za pomoc okazaną nam czynnie  
dni* 17 listopad*.
Komenda XIV tej drużyny skautowej,  

ora* drużyny strażackiej.
St Antonowicz, M. ZtMja, 

St. Świfh, J. Skonu, Z. \ Kruczyński.
2259

Osoba
w ładająca w słowie i piśm ie językam i polskim 
i niem ieckim, poszukuje posady. W iadom ość: 
„Kurjer*. _ _ 2258 4 -1_

P alto
zimowe męski*« na w acie z kołnierzem  k a ra ­
kułowym do sprzedania . P rosta  12 2 2 5 4 -3 -1?

Do sprzedania
gazety stare  na pudy i w  m nięjzt ilości. 
W iadom ość ul. 3-go M aja. „K antor Gazet* 2247 1

Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa

(posiadająca prawo emisji jednego miijarda Mk. polskich, gw arantow anych przez Rzesze Niemiecka).

Centrala w Warszawie, Bielańska 10|12.
O D D Z I A Ł Y :

w C zęstochow ie, róg Alei 11 i ulicy Teatralnej, 
w Łodzi, Piotrkowska §7, 
w Sosnow icach, ul. Warszawska 6,

otwiera dnia 20 listopada 1917 rokn dalszy Oddział
W K A L I S Z U  przy ulicy Wrocławskiej 33.
Oddział ten załatwiać będzie następujące czynności bankowe: 

Lombardowanie papierów wartości ych, 
Dyskontowanie i  inkaso weksli, 
Przekazy pieniężne w szczególności do Niemiec i z Niemiec, 
Otwieranie oprocentowanych rachunków bieżących^ 
Przyjmowanie krótko i długoterminowych wkładów. 2260

•  •

KINO-OAZA
Ti* ś  y ii dworc* kolejowego.

•  •  • •  •  •

Nowość!

Wielki i rzadko zdarzający się obraz
<M wiórka 20 do wtorku 27 listopada Nowość!

nocny Włóczęgo
Sioporćwnana pod wzglądem trości i  gry. fte jiy n lm  UaPlUaHI 
Tragedia w 4 c*. ze iItd. dońskim artysta H alW IlB I IC rillO lH .

N A D  PROGRAM .

P A P A  ZENI  S I Ę
Arcywesoła komedja w i  cz. ze złotej sorji „Nordisk*.

__________M u ^ k a p o w j^ k s z o n s ^ ^ ^ ^
Początek punktualnie w dni powszednie o

godzinie 5-ej, w  n ied zie le  i św ięta  o  2-ej p o południu. 
IfWAGA. Ostatnie arcydzieło techniki

Aparat firmy

Ki»D-SfiBlB
w Sosnowcu.

Od wtorku 20 go do 26 go listopada _
Realistyczny dramat * tycia rosyjskiego w Sm ia tzyść. (2 serjo 
rasem) osnuty na tl» jłośnejo dzieła. Zakasany przez cossare rosyjską 

Y rolach głównych:
WŁODZIMIERZ M AKSSfM OW .

artysta teatru Stanisławskiego w Moskwie.
K. p r e o b r a ż a n s k a j a ,

artystka teatrs cesarskiego w Petersbirgu.
Cześć 1) Ciemnota, 2) Czaszki przestępców, 2) s&bójstwo profesora, 4) Dziecko ołiey, 5) Tajemnica stadeuta. 6) Społeczeństwo i przestepesośó, 
7) Syn zakćjey. *) 55 iajemnieą do grobu. — — Do obrazu zastosowana jest specjalna mszyka. 2261

Dr. MMSYMOW
KvuslKiua tKtpownadamiuiy J OÓ&F OSK O LóK l. WycUw-a A iN iU N l MAZUKN.1E WICZ. Drukarnia „KUR J E .'A  ZAGŁĘBIA* ul. Dęblińska Nt, V.

Za posw ob iem Cenzury Niemieckiej,


